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WYDARZENIA �M�I�E�S�I�~�C�A� 

POLITYKA 

P:otegowany Szelepina, D. P. Gorjunow, �z�o�s�t�a�B� �u�s�u�n�i���t�y� ze sta­
?OWISka �~�y�r�e�k�t�o�r�a� gen. TASS'a. Po �u�s�u�n�i���c�i�u� Semiczastnego uwa­
zane _ to Jest za dalsze �o�s�B�a�b�i�e�n�i�e� �w�p�B�y�w�ó�w� grupy tzw. �"�m�B�o�d�o�­
turkow". 

W Pekinie �o�g�B�o�s�z�o�n�o� �w�i�a�d�o�m�o�[��� o zwolnieniu ze stanowisk �c�a�B�e�­
go kierownictwa partyjnego i wojskowego w �o�k�r���g�u� �p�o�B�u�d�n�i�o�w�o�-�z�a�­
chodnim Chin i w prowincji Seczuan. Zwolnionych �o�s�k�a�r�|�a� �s�i��� 
o próby utworzenia �,�,�n�i�e�z�a�l�e�|�n�e�g�o� królestwa". 

W �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� �p�o�w�o�B�a�n�o� do �|�y�c�i�a� �z�e�s�p�ó�B� uczonych, który ma 
�p�r�z�e�s�t�u�d�i�o�w�a��� �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� zmian systemu politycznego po realiza­
cji wprowadzanych obecnie reform gospodarczych. 

�P�a�p�i�e�|� �m�i�a�n�o�w�a�B� arcybiskupa K. �W�o�j�t�y�B��� �k�a�r�d�y�n�a�B�e�m�.� Arcybis­
kup B. Kominek i biskupi: F. Jop, J. Drzezga i W. Pluta miano­
wani zostali "administratorami apostolskimi terytoriów, które zna­
�l�a�z�B�y� �s�i��� pod �p�o�l�s�k��� �a�d�m�i�n�i�s�t�r�a�c�j��� po konferencji poczdamskiej". 
Ponadto �z�o�s�t�a�B� �k�a�r�d�y�n�a�B�e�m� arcybiskup Król, Amerykanin polskiego 
pochodzenia. 

Prezydent Nasser grozi �z�a�m�k�n�i���c�i�e�m� �k�a�n�a�B�u� suezkiego w wy_ 
padku interwencji �z�e�w�n���t�r�z�n�e�j� w konflikcie arabsko-izraelskim. 

Nigeria - secesja prowincji �p�o�B�u�d�n�i�o�w�y�c�h�.� 

P"remier Kossygin �w�y�s�y�B�a� �d�e�p�e�s�z��� do Nassera, �z�a�p�o�w�i�a�d�a�j���c��� 
"pomoc w walce" i niedopuszczenie do interwencji jakiegokolwiek 
innego kraju. 

Spotkanie "na szczycie" przywódców �p�a�D�s�t�w� Wspólnego Rynku 
w Rzymie, w 10 �r�o�c�z�n�i�c��� utworzenia EWG. �O�t�w�i�e�r�a�j���c� posiedze­
nie prezydent Saragat wypowiada �s�i��� za �p�r�z�y�j���c�i�e�m� W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku. 

Król Jordanii Hussein i prezydent Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Nasser �p�o�d�p�i�s�u�j��� pakt obrony. 10 sowieckich �o�k�r���t�ó�w� wo­
jennych �w�p�B�y�w�a� na morze Sródziemne. 
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KULTURA I NAUKA 

�L�o�n�d�y�D�s�k�a� premiera "Pasji wg. S. �A�u�­
�~�a�s�~� Pendereckiego, która �o�d�b�y�B�a� �s�i��� w 

�~�s�t�i�v�a�l� Hall'u �z�o�s�t�a�B�a� entuzjastycznie po­
WItana przez krytyków. 

�B� W archiwach �w�a�t�y�k�a�D�s�k�i�c�h� znaleziono 
�~�r�~�k��� �~�u�t�a�c�j��� Merkurjusza Polskiego 
k rr:.arnnego z 1661 roku. Wersja �w�B�o�s�­

�~� rOZni �s�i��� nieco od polskiej, �z�a�w�i�e�r�a�j���c� 
�W�I���c�e�j� �w�i�a�d�o�m�o�[�c�i� o Polsce. 

b' Prasa zachodnia donosi, �|�e� wielu wy­
\ ltnych pisarzy sowieckich �z�b�o�j�k�o�t�o�w�a�B�o� \ Estatni zjazd pisarzy. �S�z�o�B�o�c�h�o�w� �o�s�k�a�r�|�y�B� 

renburga o zainicjowanie bojkotu. 

l W ramach �M�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�g�o� Festiwa­
u Teatralnego w Londynie, teatr z Cze­

�k�h�o�s�B�o�w�a�C�j�i� �w�y�s�t�a�w�i�B� "Proces" Kafki, ja-

b
o �p�r�z�y�k�B�a�d� �"�c�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�k�i�e�g�o� teatru 

a surdu". 

I D' . _zl.ennik szwedzki Dagens Nyheter za-
�I�l�)�j�e�s�c�i�B� �w�i�a�d�o�m�o�[��� z Moskwy, �|�e� dwaj pi­
�b�~�e� rosyjscy Siniawski i Daniel �m�a�j��� 

ye wkrótce zwolnieni z obozu pracy. 

ROZNE 

Dyr. gen. MSZ Jerzy �M�i�c�h�a�B�o�w�s�k�i� mia­
nowany �z�o�s�t�a�B� ambasadorem PRL w Wa­
szyngtonie, na miejsce �z�m�a�r�B�e�g�o� E. �D�r�o�|�­
niaka. 

W Londynie �o�d�b�y�B�y� �s�i��� uroczyste obcho­
dy 25-lecia utworzenia 3 Dywizji Strzelców 
Karpackich. 

Radio Praga �p�o�d�a�B�o�,� �|�e� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�a� pol­
sko-czeska w produkcji traktorów natrafi­
�B�a� na szalone �t�r�u�d�n�o�[�c�i�.� 

65 letni �|�e�g�l�a�r�z� brytyjski Sir Francis 
Chichester �z�a�k�o�D�c�z�y�B� �s�a�m�o�t�n��� �p�o�d�r�ó�|� na 
jachcie �d�o�k�o�B�a� �[�w�i�a�t�a�,� �b�i�j���c� wszystkie po­
przednie rekordy. 

Prasa brytyjska zamieszcza szereg arty­
�k�u�B�ó�w� �p�o�t���p�i�a�j���c�y�c�h� naciski �w�B�a�d�z� PRL 
na firmy na Zachodzie, by nie zamieszcza­
�B�y� �o�g�B�o�s�z�e�D� w �l�o�n�d�y�D�s�k�i�m� Dzienniku Pol­
skim. 

W NRD �o�d�b�y�B�y� �s�i��� manewry wojsk pol­
skich sowieckich i wschodnio-niemieckich, 
pod kierownictwem f. Spychalskiego. 
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POLITYKA 

W Paryżu ogłoszono program wizyty prezydenta de Gaulle'a 
w Polsce_ Prezydent ma odwiedzić Warszawę Krakó O" iIn 
i Gdańsk. ' w, SWIęC 

W Izraelu powstaje rząd koalicyjny. Ministerstwo Obrony obej­
muje gen. Mosze Dayan. 

W. Am~ryce ogłos~on~, że straty amerykańskie w ubiegłym ty· 
go~u OSlągnęł~ naJWYzs~ poziom: 2941 żołnierzy, w tym 313 
z?~itych. W ma}u nad Północnym Wietnamem, Amerykanie stra' 
cili 36 samolotow. 

Premier Wilson przeprowadza w Waszyngtonie rozmowy z pre· 
zydentem Johnsonem na temat kryzysu na Bliskim Wschodzie. 

W ~onn ogłoszono, że rząd NRF gotów jest podjąć rozmowy na 
wys~kim s~czeblu z przedstawicielami NRD. Uważa się to za cał­
kOWitą znnanę dotychczasowej polityki. 

W~ na granicy egipsko-izraelskiej. Siły zbrojne Izraela odno­
szą pierw~ze. sukcesy w pustyni synajskiej i w powietrzu. Bitwa 
w Jer~.zolimIe. Stany Zjednoczone i W. Brytania ogłaszają neu­
tralnosc. 

Z powodu kryzysu na Bliskim Wschodzie gen. de Gaulle od· 
wołuje wizytę w Polsce. 

L?tnictwo Izrael~. uzys~uje c~łkowitą przewagę w powietrzu, a 
armIa lądowa rozbiJa głowne siły Egiptu i Jordanii. Mocarstwa 
Zacho~e uzyskułą zgodę Sowietów w Radzie Bezpieczeństwa na 
rezolucJę w spraWie bezwarunkowego zawieszenia broni. Nasser za· 
myka kanał suezki i twierdzi, że samoloty amerykańskie i brytyj· 
skie pomagały Izraelowi. 

W.ojska Izraela opanowaJr Sharm el Sheik otwierając w ten 
sposob zatokę Akaba. Rząd izraelski gotów jest nakazać zaprzesta­
nie walk, jeśli kraje arabskie zrobią to samo. 

KULTURA I NAUKA 

k ~SCO ogłosiło dane dotyczące publi­
~CJ.i książek na świecie: Na pierwszym 

SeJ.scu. pod wzg. tytułów stoi Związek 
I n oWle~ki: 78.204 pozycje, na drugim Sta· 

y ZJednoczone: 28.451. Polska wydała 
w 1964 r. 8.260 tytułów. 

} 

W .Koszalinie obraduje 16 Zjazd Związ­
~Ulisarzy Polskich z udziałem W. Kraśki 
ił; Motyki. Zjazd przyjął większością 
~ ~sow rezolucję S. Kisielewskiego, nakła-
~Jącą na cenzorów obowiązek uzasadnia­

ma obcięć czy zmian w tekstach. 

k W Rumunii przeprowadza się na szero­
ą skalę "de-rusyfikację" historii. Wiele 

pOdręczników i książek przepisuje się na 
nowo. 

Nagrodę Księgarzy dla młodych pisarzy 
otrzymali w Polsce A. Brycht za ,,Dansing 
WF Kwaterze Hitlera" i E. Stachura za 
" alując na Wietrze". 

C We wszystkich hotelach "Cedok" w 
zechosłowacji można będzie nabywać 40 

r?łowych czasopism zachodnich, m.in. : 
F~me, Life, Daily Express, France Soir, 

tgaro, Der Spiegel, Stern. 

S~ef Głównego Zarządu Politycznego 
~owieckich sił zbrojnych gen. J episzew 
tr~maga się, by temat bohaterstwa i pa­

iotyzmu w literaturze przedstawiany był 
z pozycji soc.realistycznych. 

ROZNE 

Rada Państwa mianowała prof. Resicha 
Prezesem Sądu Najwyższego, na miejsce 
prof. Wasilkowskiego. 

Minister handlu zagranicznego NRD od· 
wiedził targi w Hanowerze. Była to pierw· 
sza wizyta przedstawiciela NRD w Niem· 
czech Zachodnich na tak wysokim szczeblu. 

Turyści zagraniczni mogą przyjeżdżać 
do Jugosławii na tygodniowy pobyt bez 
paszportu. Jeśli zatrzymują się w hotelach 
turystycznych, nie muszą meldować się 
na policji. 

Sekretarzem Zarządu Głównego ZMS 
został 31 letni inż. Jan Maj. 
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Egipt przyjmuje zawieszenie broni. Kraje arabskie wstrzymuję 
dostawy ropy naftowej dla krajów, ,,które udzielały poparcia 
Izraelowi". Wojska Izraela podejmują ofensywę na froncie syryj­
skim. 

Prezydent Nasser ogłasza swą rezygnację, po czym "na żądanie 
społeczeństwa" pozostaje na stanowisku prezydenta. 

Sowiety zrywają stosunki dyplomatyczne z Izraelem. Izrael za­
powiada zatrzymanie niektórych zdobyczy terytorialnych, a przede 
wszystkim całej Jerozolimy. Syria godzi się na zawieszenie broni. 

Rząd izraelski dąży do bezpośrednich rokowań z krajami arab­
skimi. Kraje arabskie ubiegają się o mediację Francji. Pierwsze 
oznaki anty-sowieckich nastrojów w Egipcie. 

Wzorem Sowietów, Czechosłowacji i Bułgarii Polska 
zrywają stosunki dyplomatyczne z Izraelem. 

Węgry 

Odpowiadając na list premiera NRD Stopha, kanclerz NRF 
Kiesinger wyraził gotowość przeprowadzenia rozmów "na szczeblu 
specjalnych wysłanników", ale nie zgodził się na rozmowy między 
obu rządami . 

Na posiedzeniu Unii Zachodnio-Europejskiej w Paryżu delegaci 
7 państw wypowiedzieli się za przyjęciem W. Brytanii do Wspo1-
nego Rynku 55 głosami, przy 6 wstrzymujących się. 

KULTURA I NAUKA ROlNE 

f Studio filmowe w Łodzi przygotowuje 
. illll dokumentalny poświęcony sylwetce 
l dziełom malarza Feliksa Topolskiego, 
zalllieszkałego w Londynie. 

Trzecie wydanie "Krzyżaków" w Buł­
garij rozeszło się w ciągu kilku godzin. 

W NRF ogłoszono, że na ostatnich Mię­
dzynarodowych Targach Książki w War­
~W:ie skonfiskowano czasowo około 50 
dz~ężek, min. T . Nowakowskiego o Ra-

lW:iłłach . 

Jean Rey, Belg, wybrany został prze­
wodniczącym przyszłej Komisji połączo­
nych Wspólnot Europejskich: W spóJnego 
Rynku, Węgla i Stali i Euratomu. Jest 
on uważany za zwolennika poprawy sto­
sunków z krajami Europy Wschodniej. 

Znany publicysta amerykański 77-letni 
Walter Lippmann przestał pisywać swe 
cotygodniowe felietony ,,Dziś i Jutro", 
które ukazywały ' się w 300 dziennikach 
świata. 

Prezydent Johnson mianował Thurgood 
MarshaU'a sędzią Sądu Najwyższego. Jest 
on pierwszym Murzynem mianowanym na 
to stanowisko. 

Po zamknięciu przez Egipt kanału Suez­
kiego i wstrzymaniu dostaw ropy nafto­
wej przez wiele krajów arabskich na 
rynki zachodnie, Sowiety wystąpiły do 
szeregu krajów zachodnich z ofertą dostaw 
ropy i gazu ziemnego po niższych cenach. 



RaJake.ji 

Nowy Jork, 8 maja 1967. 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Z zainteresowaniem zapoznałem się z recenzją mojej książki (The Rise 
o{ the Soviet Empire), pióra p. Michel Garder, autora znanego dzieła "Ago. 
nia reżymu w ZSSR" ("Kultura" nr 4/ 234/ 67). Jak każdy autor przeczyta· 
łem pochwały z przyjemnością. Niektóre uwagi krytyczne wydają mi się 
słuszne. Pewne niedociągnięcia mojej pracy wynikają z założenia by napisać 
rzecz możliwie krótką, inne z konieczności przemawiania do anglo·saskiego 
czytelnika w jedyny sposób jaki wydawał mi się właściwy . Dlatego starałem 
się twierdzenia poprzeć faktami lub dokumentami, unikałem uogólnień i na­
rzucania wniosków. 

Jeżeli teraz, wbrew moim zwyczajom, zabieram głos w sprawie tej re­
cenzji, to głównie dlatego by przedłożyć czytelnikom "Kultury" w paru 
sprawach inne interpretacje niż te, które proponuje p. Michel Garder. Pragnę 
też wyjaśnić kilka nieporozumień. 

Nie ma w mojej książce rozdziału pt. "Armia rekonesansowa", a rozdział 
pod angielskim tytułem "Revolution and Respectability - The Western 
Border" nie traktuje o moralności. 

Trudno się zgodzić z uwagą recenzenta, że "w dziedzinie wojskowej" 
nie doceniłem znaczenia Rapalla, skoro napisałem że przyczyniło się ono 
do powstania armii, przy pomocy której Hitler zdobył Europę· W tym 
samym, bardzo krótkim rozdziale, zwróciłem uwagę, że komunistyczna Rosja 
trzykrotnie podjęła inicjatywę zbliżenia z Niemcami, co doprowadziło do 
układów w Brześciu (1918), w Rapallo (1922) i do paktu Mołotow-Ribben­
trop. Celem była zawsze ekspansja ruso-komunizmu na zachód i skomunizo-' 
wanie Niemiec . Sądzę, . że p. Michel Garder zniekształca znaczenie tej polity­
ki zwężając zagadnienie do "nienawiści" Stalina do niemieckich socjal­
demokratów. 

Podobnie myląca jest pretensja do Stalina, że w Hiszpanii zwalczał także 
niekomunistyczną lewicę. Celem Moskwy były zakamuflowane rządy ko­
munistów, wobec czego demokratyczna lewica musiała być zaliczona do rzędu 
jej wrogów. 

Myślę też, że p. Michel Garder przecenia w konflikcie sowiecko-chińskim 
znaczenie "gniewu" Mao na Chruszczowa oraz "religijnej istoty rosyjskiego 
i chińskiego komunizmu". Wiele czynników składa się na ten konflikt. Ale 
trzeba się przebić przez gęste dymy dialektyki i propagandy by dojść do 
sedna rzeczy. Wtedy widać, że naprawdę chodzi o bardzo konkretne sprawy, 
o potver politics w naj szerszym tego słowa znaczeniu, a nie o bizantyjskie 
finezje komunistycznej liturgii. 

W krótkiej części teoretycznej wyraźnie podkreśliłem, że komuniści od­
rzucają tradycyjny podział na "pokój" i "wojnę" i zgadzam się pod tym 
względem z p. Michel Garder. Natomiast teza jego, że ,,'trzeci konflikt 
światowy' zakończył się 'zawieszeniem broni' w Moskwie" w 1963 r. wydaje 
mi się bezpodstawna. Przypuszczam, że ma na myśli układ moskiewski o 
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częściowym zakazie prób atomowych, którego w żadnym razie nie można uwa­
żać za amerykańsko·rosyjski rozejm. Po pierwsze dlatego, że wyścig broni 
atomowych trwa, po drugie ponieważ nie może być rozejmu jednostronnego. 
Waszyngton niewątpliwie pragnie odprężenia z Moskwą i niektórzy Ameryka­
nie poszliby może i dalej w tym kierunku. Ale komunistyczna Rosja propo· 
nuje tylko swoją odmianę "pokojowego współistnienia", z którego interpre­
tacją w mojej książce p. Michel Garder przecież się zgadza. Nie ma rozejmu 
i "wojna-pokój" (zapożyczając od mego recenzenta to trafne wyrażenie) trwa 
nadal. Czy to nazwiemy 3-im czy 4-ym konfliktem światowym jest bez 
praktycznego znaczenia. 

Trudno też przyjąć tezę p. Michel Garder, że Chruszczow nie rozbił kon­
ferencji paryskiej 1960 roku. Widzę w tym skłonność do niedoceniania prze­
ciwnika. Mimo znanych wad, Chruszczow nie jest głupcem. Oczywiście za­
mierzał spróbować szantażu. Ale wbrew temu co p. Michel Garder pisze 
dostępne dotąd informacje wskazują, że z góry spodziewał się odmowy Eisen­
howera na ultymatywne żądania jakie mu postawił na plenum konferencji. 
Gdyby Stany Zjednoczone upokorzyły się i żądania przyjęły powstałaby, 
rzecz prosta, nowa sytuacja i Chruszczow konferencji by nie rozbił. To że 
prezydent de Gaulle pierwszy zorientował się w tej grze jest tylko jednym 
z wielu dowodów jego wyjątkowego politycznego talentu. Natomiast twier­
dzenie, że to de Gaulle a nie Chruszczow rozbił konferencję paryską, w bra­
ku konkretnych dowodów, wydaje się sofizmatem. 

Wreszcie dlaczego nie zakończyłem książki "wizją przyszłości"? Celem 
tej pracy nie była spekulacja lecz zapoznanie czytelników, w wielkim skró­
cie co prawda, lecz na podstawie faktów i dokumentów, z tym co się w 
omawianej dziedzinie działo i dzieje. Niestety nie widzę dotąd agonii reżymu 
sowieckiego. Na wewnątrz, mimo poważnych trudności gospodarczych i wrze­
nia wśród intelektualistów, władza pozostaje w rękach reżymu totalitarnego, 
na którego decyzje wpływ społeczeństwa jest żaden. Na zewnątrz, mimo dyle­
matu chińskiego, kłopotów z utrzymaniem w ryzach niektórych satelitów 
i zarazka policentryzmu wśród partii komunistycznych, Związek Sowiecki 
pozostaje nadal wielką potęgą światową. W ostatnich słowach drugiego wyda­
nia zwróciłem uwagę na wznawianie przez komunistów taktyki frontów lu­
dowych. Łącznie z doktryną o rzekomo "pokojowym" współistnieniu i ru­
chami tzw. "wyzwolenia narodowego" jest ona jednym z filarów aktywnej, 
przeważnie zaczepnej polityki zagranicznej Sowietów. 

Łączę wyrazy prawdziwego poważania, 
Jan LIBRACH 

• 
Londyn, 16 maja 1967 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W artykule opublikowanym w kwietniowym numerze "Kultury" p. Z. Jor­
dan poruszył ciekawy, lecz trudny problem perspektyw ewolucji marksizmu, 
wysuwając tezę, że ewolucji tej sprzyjają dwa czynniki: działająca od wew­
nątrz partii komunistycznej "presja napięć i konfliktów, jakie (ideologia 
marksistowska) sama w przeszłości stworzyła i jakich nie rozwiązała" oraz 
zewnętrzne oddziaływanie na nią rozwoju cywilizacji przemysłowej - właści­
wego jej zespołu postaw umysłowych, które popadają "w konflikt z rządami 
autokratycznymi, zamkniętą elitą władzy i dogmatyczną ideologią"· 

Autor przestrzegł ostrożnie, że przewidywania te nie są zbyt pewne i wy­
mienił szereg zastrzeżeń, obawiam się wszakże, że ich nie wyczerpał i dlatego 
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pozwolę sobie naszkicować tu kilka innych, bez pretensji, by i one miały być 
wyczerpujące . Mam jednak nadzieję, że głównych już nie zabraknie. 

Zacznę od zwrócenia uwagi na tę ważną przemianę w "marksizmie prak­
tycznym" (w terminologii p. Jordana), czyli w ruchu komunistycznym, która 
polega na tym, iż po prostu zatraca on stopniowo coraz bardziej swą dawną 
ideowość czy doktrynalność. Nie w tym sensie, by zmieniał swą ideologię, 
lecz w tym sensie, że się odsuwa od wszelkiej w ogóle ideowości, że zawiera 
jej coraz mniej - że marksizm zatraca swą dawną rolę motoru dynamizu­
jącego partię na rzecz innych, nowych, nie-ideologicznych czynników, które 
tę dynamizującą rolę w partii przejmują. 

Głównym takim nowym czynnikiem, który wysuwa się coraz bardziej 
na czoło i który spycha doktrynę i ideologię na coraz dalsze miejsce jest 
po prostu sam dynamizm rozwoju państwa przemysłowego jako pioniera i or­
ganizatora cywilizacji przemysłowej na Wschodzie. Dynamizm ten żywi sam 
siebie, rozwija się i wzmaga pobudzany swoim własnym działaniem. Już samo 
utrzymywanie w ruchu tej olbrzymiej machiny, jaką jest wyłącznie odgórnie 
kierowane komunistyczne państwo przemysłowe, zużywa nieprawdopodobne 
ilości energii i to właśnie naczelnego kierownictwa politycznego, które jest 
zarazem naczelnym kierownictwem gospodarczym. A trzeba jej wciąż więcej 
i więcej dla organizowania rozwoju, który wybucha jako konieczność sam 
z siebie bez jakiegokolwiek udziału ideologii, jest mu ona bowiem nie­
potrzebna, jest też na nią coraz mniej czasu i energii myślowej. Tu mamy 
właśnie to naczelne prawo rozwijającej się cywilizacji przemysłowej, którego 
działanie obserwujemy także tu na Zachodzie, bo i tu także rozwija się ona 
siłą swego własnego działania, które wymaga coraz więcej energii, inicjaty­
wy i improwizacji, a nie ideologii. Coraz bardziej widoczne się staje, że tu 
i tam, na Zachodzie i Wschodzie, cywilizacja przemysłowa niszczy lub pod­
porządkowuje sobie wszelkie dotąd niezależne od niej elementy ideologii 
i kultury. Wszystkie te objawy występować muszą z najwyższą siłą w komu­
nistycznym państwie przemysłowym, gdzie naczelnego kierownictwa nie może 
odciążyć ani wyręczyć rynek lub planowanie prywatne. 

Naszkicowany powyżej proces nie jest spekulacją, możliwością przyszłej 
ewolucji czy odległą perspektywą - lecz faktem w dużej części już dokona­
nym. Na Zachodzie jednym z jego odkrywców i krytyków jest wybitny eko­
nomista amerykański, profesor J. K. Galbraith - że powołam się tu tylko 
na niedawno przez niego wygłoszone "Reith Lectures", w których bardzo wy­
mownie wskazał na zagrożenie wartości kulturalnych i ideologicznych, jakie 
niesie rozwój cywiliZllcji przemysłowej na Zachodzie. W odgórnie kierowa­
nym komunistycznym państwie przemysłowym ten proces wygryzania elemen­
tów ideologicznych musi działać z jeszcze większą siłą. Gdy na Zachodzie jest 
on mało widoczny, bo powolny i narastający od dołu, na Wschodzie postępuje 
szybko, bo rozwija się od góry od czasu wprowadzenia planowania centralnego 
na skalę ogólnokrajową. Nie polega on na tym, że w partii komunistycznej 
rosną wpływy technokratów i manadźerów, lecz na tym, że cała partia coraz 
bardziej żyje po prostu swoim działaniem polegającym na kierowaniu pań­
stwem przemysłowym i jego dalszym rozwojem. 

Przemianę tę przesłaniały dotąd różne hasła i etykiety, tworzone bądź 
przez samą partię, bądź przez jej zachodnich krytyków - jak "budowanie 
socjalizmu w jednym kraju", "budowanie bazy", "biurokratyzacja partii", 
lOnowa elita", "hipertrofia państwa", "nowa klasa wyzyskująca" i tp. 
które utrudniały zrozumienie jej istoty. Zewnętrznym przejawem tej prze­
miany i towarzyszącej jej szybkiej "de-ideologizacji" partii są trzy następu­
jące fakty. Główni wodzowie ruchu komunistycznego stają się coraz mniej 
ideologami równolegle ze wzrostem ich energii praktycznej, energii działa­
nia i organizacji. Widać to doskonale na osobach trzech kolejnych wodzów 
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komunizmu rosyjskiego: postacie Lenina, Stalina i Chruszczowa wyrazDle 
wskazują kierunek ewolucji partii: stopniowy spadek energii i twórcz~ści 
ideologicznej. Wraz z tym maleje również rola ich pomocników ideologicz­
nych. Jeszcze silniej zaznacza się to w tych partiach, które nie miały od 
początku ambicji ideologicznych bądź powstały jako twory koniunktury poli­
tycznej, jak było w większości krajów satelickich. Trzecim faktem, który 
warto tu podkreślić, jest widoczne osłabienie nurtu ideologicznego w życiu 
całej partii: kongresy jej odbywają się rzadko i są ideologicznie jałowe, do­
minują na nich coraz bardziej bieżące sprawy polityczne, wewnętrzne lub 
międzynarodowe, jak również międzypartyjne. 

Oczywiście mowa tu wciąż o "marksizmie praktycznym", obok którego 
istnieje ,,marksizm ideologiczny", który może żyć tylko ewolucją swej ideo· 
logii. Chodzi jednak o to, że w miarę słabnięcia w partii nurtu ideologiczne­
go maleje również znaczenie tego "marksizmu ideologicznego" bo staje się 
on coraz bardziej sprawą peryferyjną, bo maleją szanse jego wpływu na 
"marksizm praktyczny", czyli na partię i jej kierownictwo. "Marksizm ideo­
logiczny" jest gałęzią wyraźnie usychającą . Słabe są nadzieje, by partia 
mogła ewoluować pod wpływem jakiejś ewolucji ideologicznej wewnątrz sa­
mej partii. Nowy, zasadniczo zmieniony charakter partii, w której jej daw­
na "religia" staje się już dziś "figurą retoryczną" - wedle określenia sien­
kiewiczowskiego Petroniusza - sprawia, iż nie jest już ona urodzajnym 
grttntem dla jakiejkolwiek ideologii czy jej rewizji. 

W artykule swym p . Jordan wymienia pewne cechy cywilizacji przemysło­
wej , które sprzyjają liberalizacji stosunków w krajach opanowanych przez 
komunizm. Nie można jednak zapominać, że cywilizacja ta umożliwia rów­
nież rozwój takich form działania, które wzmagają wielokrotnie siłę i zasięg 
władzy oraz jej przewagę nad jednostką i społeczeństwem. Mam tu na myśli 
przede wszystkim rozwój techniki organizacyjnej oraz rozwój środków oddzia­
ływania masowego, ale oczywiście także cały system państwa komunistyczne­
go, który koncentrując w jednym ręku czy ośrodku całą władzę gospodarczą 
i polityczną uzależnia od siebie w sposób maksymalny i niebywale wszech­
stronny tak wszystkie jednostki jak i całe społeczeństwo - co stało się 
możliwe tylko dzięki środkom cywilizacji przemysłowej. 

Rozmiary listu nie pozwalają mi rozwinąć tych szkicowych uwag. Zmie­
rzają one do wniosku, że możliwości ewolucji marksizmu zależą w większym 
stopniu od tych wpływów, które mogą nań oddziaływać z zewnątrz - o ile 
dane społeczeństwo przez komunizm opanowane jest jeszcze w stanie wpływ 
jakiś wywierać. Marksizm został stworzony przez ludzi i tylko ludzie mogą 
go zmienić lub pogrzebać. Ci nowi ludzie mogą oczywiście wyjść z partii lub 
spoza partii - tego nie da się przewidzieć, choć ta druga możliwość wydaje 
się nieskończenie bardziej prawdopodobna i to nie tylko statystycznie. Jedno 
natomiast można przewidzieć - to mianowicie, że wpływ tych nowych ludzi 
i ich nowych idej wtedy tylko będzie skutecznie oddziaływać na partię, gdy 
będzie wsparty przez społeczeństwo, bo tylko ono ma wystarczającą siłę zdol­
ną przemóc współczesną technikę organizacji i władzy. Wymaga to jednak 
wzmożonej aktywności społeczeństwa - to jest ten warunek konieczny i wys­
tarczający jakiejś zmiany na lepsze. I dlatego nie liczmy - za marksistami 
- że zmiany przyjdą same, drogą nieuniknionej ewolucji, którą spowoduje 
sam rozwój podłoża materialnego - bo laka wiara może tylko osłabić aktyw­
ność tych, od których jedynie zmiana wyjść może. 

Proszę przyjąć, Panie Redaktorze, wyrazy mego wysokiego poważania, 

Jan OST ASZEW KI 
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New York, 11 maja 1967. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Biadolenie p. A. Hertza w "Kulturze" (artykuł rozmowy z rodakami?!) 

w którym twierdzi, że w Polsce panuje Endokomun!l jest niestety przed-

wczesne. 
Chacun a son golit, dlatego też większość Polaków jutro wróciłaby do 

Kraju gdyby tak było . Niestety poważny głos stale jeszcze ma tam Żydo-
komuna. 

Z poważaniem, 
Ludwik SŁOMIŃSKI 

• 
Madryt, 8 maja 1967 r . 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Pan był tak uprzejmy, że umieścił Pan w swoim czasie mój "list do re­

dakcji", w którym apelowałam do społeczeństwa emigracyjnego o pomoc 
w wydaniu książki mego śp. Męża, Wojciecha Zaleskiego, ,,Dzieje Górnictwa 
i Hutnictwa na Górnym Sląsku (do r . 1806 )". 

Pragnę tą samą drogą zawiadomić teraz to społeczeństwo, że w wyniku 
apelu mojego, ogłoszonego w szeregu pism, otrzymałam całkiem sporą ilość 
zgłoszeń przedpłaty, co skłoniło mnie do powzięcia decyzji rozpoczęcia druku. 

Wprawdzie pozostaje jeszcze spory deficyt, ale mam nadzieję, że dalsze 
przedpłaty go usuną, lub zmniejszą· 

Książka już się drukuje i obejmie przeszło 400 stron dużego formatu. 
Cena w przedpłacie wynosi 6 dolarów amerykańskich, lub 2 funty angielskie, 
30 franków francuskich, 24 marki niemieckie. Wpłacać można pod adre-

sami. pp.: 
Juliusza Grządziela, Box 121, Kraków, Wisconsin, U.S.A.; 
Janiny Giertychówny, 16 Belmont Road, London N.15.; 
W. Olszewskiego, 39, Av. de la Republique, 95-Bessancourt, Francja; 
St. Czaplińskiego. Caixa postal 2378, Curitiba, Parana, BrasiI. 

Z dniem 1 sierpnia br. przedpłata zostanie zamknięta , a cena podwyższona 
050% . 

Łączę wyrazy poważania, 
Antonina ZALESKA 

• 
OSWIADCZENIE 

Państwo Izraelskie jest dziś zagrożone w swym istnieniu. Dwa miliony 
Żydów, z których wielu uszło cudem hitlerowskiej rzezi poddane są szanta­
żowi Nassera, grającego na fanatyzmie czterdziestu milionów Arabów, Zwią­
zek Sowiecki ten szantaż . popiera i podnieca. 

Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, Francja, gwaranci Izraela, powta-
rzają gest Poncjusza Piłata. 

Polacy, których łączą z Żydami wieki współżycia na jednej ziemi, którzy 
byli świadkami ich. eksterminacji przez wspólnego wroga, którzy wiedzą co 
oznacza zagrożenie samego bytu państwowego i narodowego, oraz zdrada 
potężnych aliantów nie mogą pozostać obojętni wobec tej sytuacji. 

W Polsce prasa, poddana interesom sowieckiej polityki zagranicznej. 
wyraża swą solidarność z Arabami. Uważamy za obowiązek moralny polskiej 
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e~gracji •. polity~znej wyrażenie wszelkimi środkami, którymi dysponuje, 
soli~arnoscl z panstwem Izraela, jego narodem walczącym i z Żydami, którzy 
w diasporze prawa do istnienia tego państwa bronią· 

5 czerwiec 1967 r. 
Maria CZAPSKA, 
Józef CZAPSKI, 
Konstanty A. JELEŃSKI, 
Stanisław VINCENZ, 
Aleksander WAT. 

WYJASNIENIE 

Yale University, New Hawen, 12 czerwca 1967. 

W związku z olbrzymią dyskusją jaka ostatnio toczy się na łamach prasy 
Izra~lskiej, wychodzącej w języku polskim, wokół mojego artykułu o anty­
SemItyzmIe ("Kultura" 7/ 8, 1966), pragnę oświadczyć : 

O~powiedzi na ~ty jaki~ nades~r: d? redak~ji ".Kultury" nie zostały 
oJ?ubliko.wane ty~o l wyłączru~ z. mOJeJ. wrny: porue,,:az uważałem że dysku­
sJa ,~okół tak waznego zagadnierua powuma SIę toczyc na pewnym poziomie. 

LISty na~e.:łane w t~j sJ?ra~e, zarówno z jednej jak i drugiej strony, 
były przewazrue na pOZlOmIe infantylnym nie nadającym się do dyskusji 
na temat tak poważny, jakim jest zagadnienie antysemityzmu. 
. Byłem przygotowany na opublikowanie drugiego artykułu w tej sprawie, 
Jednak ze względu na zaistniałą sytuację polityczną w jakiej znalazł się 
Izrael, byłoby z mojej strony dużym nietaktem poruszać to zao-adnienie 
właśnie w tym momencie. " 

Powrócę do tego zagadnienia ponownie z chwilą, gdy będzie to możliwe. 

Z poważaniem, 
Stanisław MROCZKOWSKI 

Londyński korespondent "Kultury": Juliusz MIEROSZEWSKI 
11 Gainsborough Road, London, W.4. - Telefon: 01-994-1860 

• 
Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLING-GRUDZIŃSKI 

Napoli, via Crispi 69 . - Telefon: 387456. ' 

• 
Kanadyjski korespondent "Kultury". Wacław IWANIUK 
263 Keewatin Ave., Toronto 12, Ont. Telefon: 4819363.' 

Wydawca: INSTITUT LITTERAlRE 
91, avenue de Poissy, Maisons-LaHitte (S.-et-O.) 
Le directeur de la publication: Jerzy Giedroyc. 

Depot UgaI 3e Trimestre 1967. 
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6,00 Kor. 30,00 Kor . 58,00 Kor. 

1,25 dol. 7,00 dol. 12,00 dol. 

7 sh. ,eS. t 2.02 .00 t •. 00.00 

700 L 3.600 L. 7.000 L. 

W krajach niewymienionych prenumerata jak we Francji, plus koszty porta 

2 F półrocznie i 4 F rocznie. Przesyłka pojedynczego numeru: 0,35 F . 

Należności we Francji wpłacać można przekazem pocztowym na adres: 

INSTITUT LITTERAIRE, 91, .yenu. da Polny, 7S.M .. nll·I .. Rol, 
p.r MAISONS-LAFfITTE - C.C.P. PARIS 18.221·5'. 
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BmUOTEKI (,[ KULTURY» 
TOM 143 

BONIFACY MIĄZEK 

ZIEMIA OTWARTA 
Poezje 

Cena egz. 6 F (dol. 1,25; 9/ -) 

• 
TOM 144 

JULIUSZ MIEROSZEWSKI 

POLITYCZNE NEUROZY 
Jak należy ustosunkować się do Rosji? Jakie błędy popełnili pow­

stańcy węgierscy? Gdzie leżą źródła naszej anty-rosyjskiej neurozy? 
Na powyższe pytania, i na wiele innych, stara się dać odpowiedż 
autor w swoim nowym tomie esejów. 

Lr . 192 

TOM 44 

Cena egz. 13,50 F (dol. 3,00 ; 20/ -) 

• 
BORYS PASTERNAK 

DOKTOR ŻIWAGO 
Nowe wydanie głośnej powieści, wraz ze 

STENOGRAMEM OGóLNEGO ZEBRANIA 
PISARZY MOSKIEWSKICH 

z dnia 31 października 1958 r. 
na którym potępiono Borysa Pasternaka za wydanie zagranicą 

,,DOKTORA ŻIW AGO" 
Przekład Pawła Hodowca. 

Wiersze oraz Stenogram w przekładzie Józefa Łobodowskiego. 

~ Lr . 544 Cena egz. 26 F (dol. 5,50; 38/ 6) 

Rlchlrd S.A., 2<4, rue Slephenson . Parli 
Cena 7,50 F 
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